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Z. S. R. R. A SPRAWY ZAGRANICZNE
POLSKA A Z . S . K  JR.

str ^Zw*estia 30.IV  w depeszy z W arszawy (Bratina), 
Hiee^Zczają  art. ,,Gazety Polskiej1* i piszą, że ogłoszę-m  ,  Ł ------------- , , ------------------------ j    ,  - --- x---------- c , -------------- “ f n -----------------

eśo artykułu dowodzi, że kierownicze koła polskie 
S?^*e sPrawę ze skutków  „nieprzyzwoitej" kam- 

So !*- jaka została rozpoczęta przeciwko poselstwu 
8t 1,eckiemu na tle sprawy zamachu. Spóźnione wy- 
t)ie i.Gazety Polskiej" spowodowało uspokoję
cia ^°Zosłałej prasy, która jednak wskazuje w dalszym 

na ewentualność inscenizacji zamachu.

w tzw iestja 30.IV  zamieszczają rysunek, który do- 
8̂ . Zlć ma, iż nici zamachu w poselstwie warszaw
e k ^ 1 Prowadzą d'o polskich czynników urzędowych, 

aPieża, do międzynarodowej socjal - demokracji, 
.^ c a rs tw  zachodnich, do przem ysłu naftowego i do 
gracji rolsyjskiej.

Prawda 29.1V. w depeszy z W arszawy oświadcza, 
^Pew na część prasy polskiej odrazu zajęła w spra- 
Pod ?amachu na poselstwo sowieckie w W arszawie 
tyą ■ rzane stanowisko, które miało ułatwić zatuszo- 
c*wpe °k'Oliczności zamachu i skierowanie opinji p rze
d e  ° P°selstwu- W tym celu pisma polskie zaczęły 
$t\y ZGWać niebezpieczeństwo, które groziło posel- 
}y I1; zaś „Dzień Polski" i „K urjer Poranny" wskaza- 
C *  sPrawców zamachu należy szukać w środowisku 
S* an*stycznem. Redaktor emigracyjnego pisma „Za 
cA.bodu" Fiłosofow stracił równowagę w pierwszej 
p5ji . Po zamachu, lecz później wrócił do spokoju i 

UsP°k°ić emigrację. Jedynie „Gazeta W arszaw 
ką , Wskazała wyraźnie, iż istnieją czynniki, które dą- 
gąt ?. Wywołania wojny pomiędzy Polską a ZSRR. Ba- 
ra ^owanie ewentualnych skutków zamachu popie- 
h * Jest przez koła miarodajne. Przed wydobyciem 
^ano Z ^om'na sowieckiego poselstwa, z kół tych na- 
ik depeszę zagranicę, w której było powiedziane, 
Stu0 ^ a c h u  poselstwa podłożono zwykłą petardę. P i
ej  ̂ Usiłuje wywołać wrażenie, iż władze polskie wie- 
iiv t Y o przygotowaniach do zamachu i powołuje się 
dzi Ce û na stosunek „Ilustrowanego K urjera Co- 
V > eS°'- do zamachu i na doniesienie „Za Swobo- 
ik wł° *ern, że w kołach politycznych obiega pogłoska, 
a$tr a^Ze Polskie na tydzień przed zamachem zostały 

^żone o przygotowaniach do zamachu.
Ząr Zwiesłja 29.1V. w depeszy z W arszawy (Bratina) 

Zucaią prasie polskiej dążenie do uniemożliwienia

śledztwa w sprawie zamachu w gmachu poselstwa so
wieckiego przez prowokacyjne wystąpienia. Kores
pondent domaga się wyjaśnień w kwestji wywodów, 
które spowodowały dwukrotną ekspertyzę bomby, pod
kreślając, iż pierwsza ekspertyza m iała stwierdzić wy
raźnie, że bomba napełniona jest m aterjąłem  wybu
chowym o wielkiej mocy. Korespondent powołuje się 
na opinję „Dnia Polskiego", „G azety Polskiej" i „Na
szego Przeglądu" i zaznacza, że po pierwszej eksper
tyzie nastąpiła druga, która wydała zdumiewający wy
nik w postaci znalezienia w bombie 6 kilogramów zwy
kłego prochu myśliwskiego. Korespondent podkreśla 
sprzeczność, jaka zachodzi w doniesieniach „Expres- 
su Porannego" i „K urjera Porannego" na tem at osób, 
które brały udział w ekspertyzie. Po streszczeniu gło
sów „Ilustrowanego K urjera Codziennego" i „K urjera 
Porannego" o zamachu, korespondent oświadcza, iż 
kam panja prasy  polskiej świadczy o tern, iż po pew
nych wahaniach zdecydowano się na uniemożliwienie 
śledztwa i na wytworzenie prowokacyjnej atmosfery 
dokoła sowieckiego poselstwa. Odmawiając w iary do
niesieniom o zawartości bomby i o wynikach eksper
tyzy, korespondent podkreśla, iż jedynie „Gazeta 
W arszawska" i „Robotnik" zajęły  odrębne stanowisko 
i nie zamieściły żadnej informacji o rzekomych wyni
kach ekspertyzy.

Izw iestja  29.IV. podają w depeszy z W arszawy, 
iż we Lwowie aresztowano kilku dalszych członków 
terorystycznej organizacji, która planowała zamach 
na życie sowieckiego konsula.

Izw iestja 26.1V. w depeszy z W arszawy (Brati
na), donoszącej o aresztowaniach ukraińskich terory- 
slów we Lwowie, zaznaczają, iż po wykryciu okolicz
ności napadu na konsulat sowiecki we Lwowie, prasa 
lwowska pisała, iż faszyści ukraińscy czynią przygo
towania do zamordowania sowieckiego konsula. P ra 
sa sowiecka ze swej strony w skazała na to, iż spraw 
cy napadu zostali zwolnieni od odpowiedzialności, na
tomiast ukrainiec W inter, który protestow ał przeciw
ko napadowi na konsulat sowiecki i stłukł szybę w lo
kalu redakcji ukraińskiego picma faszystowskiego, ska
zany został na 6 miesięcy więzienia. Korespondent 
podkreśla, iż ukraińska organizacja wojskowa, której 
hasłem jest walka przeciwko ZSRR i Polsce, walczy 
w rzeczywistości przeciwko ZSRR. Korespondent jest
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n*a, iż w ykrycie w szystkich szczegółów do zamń- 
Qa konsulat sowiecki będzie m iało w ielkie polity-
znaczenie.

K om som olskaja  Praw da 25.IV . poświęca całość 
^Uineru z w yjątk iem  w stępnego a rty k u łu  stosunkom  
P°isko - sow ieckim , zaznaczając, iż w ydaje sp ec ia l
ly num er z pow odu 10-ej rocznicy  rozpoczęcia ofen- 

,,w ojsk pańskiej P olski" p rzeciw ko  ZSRR. Re- 
s , c)a p ism a zasy ła  „w  rocznicę zbójeckiego napadu  
‘Jachty polskiej na  państw o sow ieckie" pozdrow ie- 

kom unistom  piolskim, oraz ośw iadcza, iż m łodzież 
anotnicza ZSRR., dążąc do odbudow y swego pań- 
^ a  nie zapom ina o konieczności rózw oju jego sił 
nrojnych, p row adzi stud ja nad  przebieg iem  w ojny 

P°Isko - sow ieckiej i gotuje bezw zględny odpór „pa- 
vj°ni polskim ", o ile zdecydują się na n ap a d  n a  ZSRR.
. a pierw szej s tron ie  nu m eru  pism o zam ieszcza o" 
sy iądczen ie K osariow a p. t. „Panow ie n ie zapom inaj- 
^le • A u to r tego o strzeżen ia  w zyw a „panów  polsk ich" 
p° zan iechania w ojow niczej propagandy, o strzeg ając  

olskę, iż ZSRR w zm ocnił sw e siły  w  ciągu ubiegłych 
10 lat, zaś siły Polsk i zm alały. N um er zaw iera  p rz ek a 
z y  telegraficznie z K aukazu  a r ty k u ł generalnego in- 

sPcktora arm ji czerw onej K am ieniew a, k tó ry  zapo- 
n ieunikniony za ta rg  zbrojny m iędzy P o lsk ą  a  

pbRR,, w spom nienia F e lik sa  K ona, k tó ry  ostrzega 
ufekę p rzed  rozpoczęciem  wojny, w spom nienia ucze- 
m ików w ojny polsko - sow ieckiej, w iersz sk ierow a- 

?V Przeciw ko Papieżow i i m arsz. P iłsudskiem u, arty*
. B udionnego, rysunki i fotograije, d o ty czą ce  zbro- 
,eń Polski, poparcia tych zbrojeń przez m ocarstw a  
i'Z hodnie i rzekom ego dążenia P olsk i do opanow a- 

la Kijowa.

Praw da 27.IV . ogłasza uchw ałę CK W K P  z  26.IV 
0 udzieleniu surowej nagany red ak cji pism a „Komso- 
^ u lsk a ja  P raw d a"  za um ieszczenie w num erze z 25.IV  
artykułu i haseł, dotyczących Polski, a sprzecznych z 
’’Polityką zagraniczną p a rtji" .

K rasna ja  G azeta  27.IV  w kom entarzu  do dctnie- 
s’enia o w arszaw skim  zam achu, oświadcza, iż w ystą- 
Plenia Dm owskiego i S trońskiego  zosta ły  zbagate lizo 
wane p rzez  po lską p ra sę  u rzędow ą. Po zam achu pol- 
s*ke koła urzędow e nie b ęd ą  w stan ie  ukryć, iż czy
n n e  są zakulisow e p rzygo tow ania  do' w ojny przeciw - 

0 ZSRR. Spraw cy zam achu  zm ierzali do w yw ołania 
W°jny i a r ty k u ł „G aze ty  P o lsk ie j"  o zam achu zawie- 
ra zdanie, k tó re  św iadczy, iż w  pew nych kołach  p o l
skich liczono się z tem, iż w ojna m ia ła  być w yw ołana 
^  p rzez zabó jstw o  p o s ła  W ojkowa.

. Za Sw obodu 2 .V . w a r t. p. t. „K o le jn e  zadanie 
'k iłosofow a), n aw ią zu jąc  do sp raw y  zam achu  w gma- 
PaU poselstw a sow ieckiego  w W arszaw ie  oświadcza,
^ spraw a ta zm u sza  do poruszenia  d rażliw ej kw estji 
a Warunkach pracy organizacyj rosyjsk iej em igracji 
 ̂ P o lsce. O r g a n iz a c je  te  d z ia ła ją  na podstaw ie za 

twierdzonych przez w ład ze  sta tu tów , lecz  istn iejący  
W iązek tych  organti ;acyj nie stw arza  rea ln eg o  zjedno

czenia ich wysiłków. W yszło na jaw  po udarem nie
niu  zam achu, £dy posądzono em igrację o jego o o 
nanie. Związek organizacyj rosy jsk ich  w  Polsce m e 
p ro testow ał przeciw ko posądzeniu, zaś w ładze bezpie
czeństw a dokonały  rew izji w  m ieszkaniach rosyjskich  
działaczów . Ze w zględu na  b rak  środków  finansow ych 
i inne trudności k ierow nicy organizacyj rosyjskiej em i
g racji w P olsce p ra cu ją  w  ciężkich w arunkach i ogól
nikowe posądzanie kierow ników  tych  organizacyj o  u- 
dział w zam achach grozi zupełnem  sparaliżow aniem  
działalności tych organizacyj. U znając, iż śledztw o 
w ym agało dokonania szeregu  rew izyj, au to r a rty k u fu  
stw ierdza iż rew izje  te  dokonyw ane by ły  m e z pow o
du istnienia poszlak  przeciw ko rew idow anym , lecz z 
ty tu łu  należenia rew idow anych do em igracyjnych o r 
ganizacyj. W ysunęło  to  p rzed  em ig rac ją  pytanie, czy 
w  tej sy tuacji nie należy  rozw iązać w szystkie organ i
zacje  em igracyjne, k tó re  najw idoczniej m e cieszą się 
zaufaniem  w ładz polskich. W y stęp u jąc  przeciw ko te 
m u projektow i, au to r a r ty k u łu  oświadcza, iż jego 
zdaniem  —  udarem nienie zam achu pow inno się p rz y 
czynić do stw orzenia w pływ ow ej organizacji ro sy j
skiej em igracji w Polsce. Tego ro d za ju  organizacja  u- 
ła tw i w ładzom  polskim  kon tro lę  nad  działalnością e- 
m igracji i rów nocześnie u ła tw i em igracji oczyszczenie 
swych szeregów  od wszelkiego ro d za ju  prow okato
rów.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Izw iestja  29.1V., donosząc o zw olnieniu b. posła 
T araszkiew icza z więzienia w W ilnie, ośw iadczają, iz 
zwolnienie t D było n iespodzianką przedew szystkem  
d la  T araszkiew icza, k tó ry  złożył w k an celarji w ię
ziennej pisem ne ośw iadczenie o tem, iz me p ro su  o u- 
łaskaw ienie i nie opuści w ięzienia o ile w raz z nun m e 
zostaną zw olnieni inni członkow ie białoruskiej . ,n ro -  
m ady". T araszk iew icz  stw ierdził, iż opuszcza w ięz ie
nie w brew  w łasnej woli. J e s t  to zdaniem  pism a 
„gra polityczna piłsudczyków ", k tó rzy  oddaw na d ą 
żyli do zw olnienia Taraszkiew icza, ten  zas k ilk ak ro t
nie zap rzecza ł puszczanym  w  obieg pogłoskom  o tem , 
iż m iał rzekom o prosić o u łaskaw ienie.

Izw iestja  27.IV. w  depeszy z W arszaw y (B ra li
na) zrzuca ją  na P P S  odpow iedzialność za ew entualne 
krw aw e starc ia  w dniu 1 m aja  w W arszaw ie, pod k re
ślając , iż w ynika to ze stanow iska p ra sy  socjalistycz
nej.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

P raw da  17.1V. T ra k ta t  n iem ieck o -p o lsk i p o d  zn ak iem  za 

p y tan ia .

R u i 15.IV . N a  K resach  W sch o d n ich  P o lsk i. (K o resp o n d en 

c ja  K rescw sk ieg o  z W arszaw y ).
W o zro żd e n ie  15.IV . P ro te s t  em ig rac ji ro sy jsk ie i w Polsce.

(K o resp o n d en c ja  z W ar* zaw y ).
D ni 20 .IV . SocjalfSci po lscy  a  jed n o ść  P o lsk i.

brukartró. KADRA, , Długa 90
D ru k o w a n o  n a  p r a w a c h  r ę k o p is u .



/


